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Cena numeru 20 groszy. 
TWPTZZSNZ a EO OZSASAI ZL ari | 
“enumerata wy- 
si a O 
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idres redakcji i administracji $ 
$ Piłsadskiezo Nr. 8, teleion 4-97 
F niefan mieszt. redaktora 6-99, 
po redakcji ane ne' i dru- 


Za wiersz milimetrowy przeć 
30 zroszy, w tekśołe 35 groszy, 
za tekstem 25 grz Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
A tet rne 25 proc. drożej. Drobne 
ogl>szenia po 5—10 groszy zə 
wyraz. Najmniej 1 sł. 
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= POEWWREZA 
FILI E; Będzin, hotel Bristol „tet. 0-28; Grodziec, ulica Kościuszki; 5 


i gatunkowych WÓDEK 
HABERBUSCH i SCHIELE, Warszawa, "ua aw 4 


Przedstawiciel na ziemie: Piotrkowską, Kaliską i Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, ul, Mokotowska Nr. 18. 


a Z DOOOOOOOOOOGOO 


cukiernia | Restauracja Warszawska | dojo E 


Sosnowiec, 3 Maja, telef. 2-61 jest RAD J0 
na nadchodzące świeta po 
TFE ą eta poleca: 


na gwiazdkę 
IASTA, STRUCLE, TORTY, BABY itp., zwracając specjalną uwagę E a 
Sz. Publiczności na tanie i wyśmienite w smaku własne r : 
pierniki oraz herbatniki i czekoladki własnego wyrobu. 5 T E R 
P. 8. Przyjmujemy zamówienia na ryby+w rozmaitych odmianach. i 
Z poważaniem ZARZĄD. | : w. ETIS th 


N TT 


98800 083 08 0 OCS De A ae 


ina ette 


Na świeta 


Pierniki Wróblewskiego, 
Pierniki Mystkowskiege, 
Pierniki Wedla, 
Cukry, Czekolada, 
Piękne ozdoby choinkowe z czekolady, 
Figurki i niespodzianki, 
Orzechy, daktyle, figi oraz Torty, 
Strucie świąteczne przekładane i zwyczajne 


poleca 


w najwiekszym wyborze — najtaniej 


A. K. PEUCKER— Sosnowiec 


| Modrzejewska 1, tel. 39. A 
a TE AE R Pa 


BAR POLONJA 


Sosnowiec, Piłsudskiego 26 
(tuż za przejazdem katow-ckim) 
wydaje od 9-ej rano z bufetu gorące zakąski 
po 50 groszy, a mianowicie: 
CYNADERKI, BIGOS, FLAKI, WĄTROBKA, GU- 
LAŻ, WIEPRZOWINKA, KIEŁBASA i t. p. 


Zarząd Baru przyjmuje zamówienia na przy- 
jęcia w osobnych salach (wesela, chrzciny, jubi- 
leusze, pożegnania, ESON it. p.) 
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Skład Materjałów Aptecznych 


MAURYCY REINER w Sosnowcu 


poleca 


PORLOOOSOSOA0000G000DODOBOOUA 


PA 


„ya rmeraaeewanez za wwewenpanacazaeoaoczeaa2y,, 


: i Apoa S pruina- jako podarunki gwiazdkowe: 
ge ; > M A H D Ń R Y N Ww U | ozdobne kasety, perłamy krajowe i za- 
3 zj. 53 i graniczne, wodę kolońską, pu- 
+ Es sg „ Wielki dramat miłości chinki i europejczyka i dry, mydła, aparaty do 
ab Sis W rolach głównych: „Mistrz maski“, i i >: 
EH „Człowiek o stu twarzach“ Leon Chaney H RACE a onto. DBA itp 
i bohaterka .Wielkiej parady“ Renee Adoree i : ; 
:@ œ $: Obraz ten jednocześnie wyświetlają dwa największe kina: P 
3 “w H „Apollo“ w Warszawie i „Zag'ębie* w Sosnowcu. Eo o, 4 
+ E> E WAŻ A EA A A O? 
ża Sgt jt: ut ER ERE DA EE wek a o 
Ss i Następny program wielki film polski E Sih SĘ RÓ 
gm 11 a a s. e 
lei Martwy Wezej* Łyżwiarki. Łyżwiarze. + 
| ut 33 y węZe s: sai a 
g | Nadzwyczajne przygody człowieka bez rak. | £ [zj$ otwarcie Ślizgawki ; 
5 $ Seenarjusz Ireneusza hr. Plater Zyberka. l ł 
ss W rolach głównych: KAZ. JUNOSZA STEMPOWSKI, NERI = 
Ji PRALL, JÓLA JOLANDA, JUNOSZA DĄBROWSKI | lai, 33 Ul. Sadowa, w ogródku przy Restauracji „ZACISZE”. 
A % waszzersaczssNoRzaNALUNNCEZAU BB De JAY ao i Gi oaut Dba lą zak ruda LB 
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©GROSZE SHE. 


Magistrat miasta Sosnowca ogłasza przetarg 


za pomocą ofert zapieczętowanych 


na dzierżawe rzeźni miejskiej w Sosnowcu 


ra okres dwóch lat to jest od 1-go stycznia 1928 r. da 31 grudnia 
1929 reku. od roczneco czynszu. w sumie 78 000 — zł. in plus. 
Do przetargu przystąpić może każda osoba fizvczna lub prawna, 


Miejs*iej wadium w wvsokości 7 800— zł. qotówką. 
Osoby, życzace wydzierżawić r”eźnie mejską, winny złożyć w 


| do działań prawnych zdolna, po uprzedniem wpłaceniu do Kasy 


Mao'stracie miasta Sosnowca — Biuro G'ówne — do dnia 23 go 
erudnia 1927 godziny 11 ej rrzed południem ofertę w kopercie 


która winna zawierać: 


e i 


c. frami i słowami, 


zapieczętowanej lakiem z napisem: „Oferta na dzierżawę rzeźni“, 


1) wysokość proponowanego czynszu dzierżawnego, wykazaną 


2) oświadczenie, że warunki dzierżawy rzeźni są dokładnie 


znane. 


Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej na wpła- 


cone wadium. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 grudnia 1927 r. o qodzinie 
12 ej w południe w obecności osób zainteresowanych t. j. ubiegają- 
cych się o dzierżawę, o ile się zgłoszą. 

Maaistrat zastrzega sobie prawo -wyboru reflektanta bez wzglę- 
du na wysokość zadeklarowanej sumy dzier awnej. 

Warunki dzierżawy są do przełrzenia w Magistracie miasta 
Sosnowca — Biuro Główne — każdodziennie, w godzinach urzędo- 


wych od 9-ej do 14 ej. 


Prasa paryska o Waldemarasie. 


- PARYZ, 17.12 (wł.) „Quotidien* 
omawiając deklarację, podaną 
przez Waldemarasa wobec przed- 
stawicieli prasy międzynarodowej, 
zaznacza miedzy innemi, że Wal- 
demaras  popeinił jednocześnie 
błąd taktyczny i prawny, albo- 
wiem rada ligi narodów wyceźnie 
zaznaczyła w swej decyzji, iż w 
niczem nie zmieni obecnego sta- 
nu rzeczy. 

Lothier w „L'homme libre“ 
mówi zeów o tem, że Waldema- 
ras w dziwny sposób podzięko- 
wał Briandowi za jego pracę i 


wysł'ki w celu pokojowego za- 
łatwienia konfliktu. Zwykle, pi- 
s7e Lothier, ludzie czekają pe- 
wien czas, nim skierowują prze- 
kleństwa nod adresem swoich sę- 
dziów, widecznie ludzie na Litwie 


-tie umieją być przyzwoitymi wo- 


bee tych, którzy poświęcili dla 
nich tyle wysiłku i pracy. Wal- 
demaras bowiem skorzystał ze 
swego pobytu w Paryżu, aby roz- 
wiać poprzednie dodatnie wraże- 
nie, złożeniem webec prasy pary- 
skiej oświadczenia, pełaego py- 
chy i zawziętości. 


Przyszła sesja ligi narodów w Rzymie. 


PARYZ, 17.12 (wł.) „Excelcior* 
donosi, że czynniki kompetentne, 
zastanawiają się poważnie nad 
zwołaniem przyszłej sesji ligi na- 


rodów do Rzymu, celem ułatwie- 
nia rokowań między Francją a 
Włochami. 


Przyj.zd Stresemanna do Królewca. 


_ BERLIN, 17.12. (wł) W związ- 
ku z wyjazdem ministra do Kró- 
lewca, zbliżone do ,„Wi'hełmstras- 
se“ „Tägliche Rundschan* pod- 
vteśla, że dr. >tresemann wvje- 
chał do Królewca na specjalne 


życzenie tego miasta i że wyjazd 
jego niema nic wspólnego z ostat- 
niemi obradami rady ligi narodów 
w sprawie konfliktu: polsko litew- 
skiego 


Rokowania francusko-niemieckie, 


„eRLIŃ, 17 12 (wł) Biuro. Wol- 
fa donusi z Frankfurtu o zakoń- 
czeniu rokowań  francus o-nie- 


mieckich, w sprawie przemysłu 
chemieznego. 


Uwięzienie statków anpielskich. 


TORENTO, 17.12 (wł) 25 stat- 
„ków angielskich ze zbożem warte- 
ści 7 miljonów dolarów i 2000 
worków mąki zostało na jeziorze 


uwięzione przez łody. Przypusz- 

szalnie statki te zmuszone bęcą 

asa w tem miejscu przez całą 
mę. 


Na drodze do zespolenia. 


D mokrątyczna młodzież Polski przed niedzielnym ziazdem 


WARSZAWA, 17.12. W nie- 
dziełę odbędzie się w Warszawie 

„zd mowoepowstałege związku 
polskiej młodzieży demokratyez- 
nej, powstałego na gruncie ska- 
demickim w drodze zespolenia 
oddzielnie dotychczas kroczących 
demokratycznych organizacyj a- 
kademickich. 

Zjazd niedzielny, żako pierw- 
szy ogólnopolski zjazd młodej or- 
ganizacji będzie miał niezwykie 
daniosłe znaczenie. Ustałony bę- 


dzie program ideowy związku. 
Pozatem podniesiony będzie pro- 
jekt rozszerzerzenia działalności 
zw. polskiej rałodzinży demokra- 
tycznej na młodzież ludową i ro- 
botnieczą, celem stworzenia wiel- 
kiej organizacji, jednoczącej de- 
mokratycznie elementy młodzieży 
polskiej. 

Na zieżdzie wydana ma być 
również odezwa do starszego spo- 
łeczeństwa w sprawie konsolidacji 
ruchu demokratycznego. 


Odszkotowanie za pogromy. 


BUKARESZT, 17.12. (wł.) Mini- 
ster wyznań Lepadatu wręczył 
wczoraj zarządowi synagog w 
Kiuj pół miljona lei, jako zaliczkę 
na pierwsze odszkodowania. 


Przesyłanie poczty linją 
powietrzną. R 

PARYZ, 17.12 (wł.) „Le Matin* 
donosi, że administracja poczt 
telegrafów i telefonów, zajmuje 
się opracowaniem projck:u prze- 
syłania poczty linją powietrzną, 


celem osiąznięcia wielkiej szyb- 
koś'i. Projekt ten przewiduje, 
utworzenie całego szeregu boez- 
Dych bnij, dochodzących do miast 
pogranicznych. Loty odbywać się 
mają w nocy. 


O*rutre tępienie mady. 


KANTON, 17.12 (wł). Z Kanto- 
nu Gonoszą, że na ulicach miasta 
rczstrzełono 14 kobiet, które no- 
Siły krótkie włosv, Krótkie bo- 
wiem włosy w Chinach uważane 
są za symbol komunismu. 


W perspeliywie nyborów - 


Agitacja przedwybororcza w 
Zagłębiu z dnia na dzień rośnie. 
Na arenę życia politycznego wy- 
stępują nowe ugrupowania, rzu- 
cane są nowe hasła, wyrosłe na 
gruzach tego, co się przeżyło, 
zgniło i rozpaść się musi. 

Nie pojmują tego miejscwi ma- 
tadorzy chjeny wogóle, a endecji 
w szczególności. Nie mogą się oni 
pogodzić ztem, że czas-ich żero- 
wania na organizmie narodowym 
minął bezpowrotnie, że resztki ży- 
wota swego powinni pędzić okry- 
ci we włosiennice, w pokucie i 
żalu za grzechy śmiertelne, po 
pełniane rozmyślnie dla dobra 
partji, a dla zguby narodu i pań 
stwa. 

Nie mogą się pogodzić, że stra- 
szne i słuszne „precz!* jakie im 
cały naród rzucił w dni majowe, 
nie było i nie jest wiecową po- 
gróżką, lecz krótk'm i sprawiedli- 
"wym wyrokiem ludu, wyzyskiwa- 
nego materjalnie i moralnie przez 
wodzirejów partii. 

ZgnębieBi ostatecznie szere- 
giem faktów, niesłychanie pomyśl- 
nych dla państwa, które coraz 
większą aureolą otaczają rząd 
marszałka Piłsudskiego, endecy 
w całej Polsce, a więc i w Zagłę- 
biu nie przestali marzyć o powro- 
cie lo roli kierowniczej. Prasa 
ich, będąca jednocześnie na usłu- 
gach Ojczyzny i przemysłowców, 
przygotowywała grunt do przysz- 
łych wystąpień, szerząc złoś'iwe 
plotki o rządzie i jego zamiarach 
i bawiąc się w czarne przepo- 
wiednie, z których żadna ziścić 
się nie chciała, choć czynniki bo- 
goojczyźniane wszelkiemi siłami 
starały się o ich spełnienie. 

Była to więe robota burząca, 
a z pracą „twórczą“, — pracą nad 
odbudową wpływów  endeckich 
czekano na oomyślną konjunkturę, 
wierząc, że ta w cześniej, czy póź- 
niej zjawić się musi. 

I oto w dn. 5 b. m. na zasę- 
pionym horyzoncie endeckim uka- 
zał się zbawezy promyczek odez- 
wy przedwyborczej episkopatu 
polskiego, wzywający do zanie- 
chania sporów partyjnych i do 
łączenia się pod sztandarem kato- 
licyzmu. 

Endecja odezwę tę uznała za 
rozgrzeszenie występnych czynów 
j natychniast zabrała się do ro- 
boty, mającej w pierwszym rzę- 
dzie przywrócić blask i świetność 
przegniłej od fundamentów partji. 

Wszystkie organy iorganki en- 
deckie zaczęły grać. W zespole 
tym nie mogło zbraknąć i „Ku- 
rjera Zachodniego*, który, kąsając 


dotychezas miiczkiem, naraz, jak 
spuszczony z łeńcucha kundys, 
rzucił się zajadle na... sanację. 

Sam wyraz „*sracjs*, czyli po 
polsku „uzdrowienie“, był zawsze 
dla endecji tem, czem kołor czer- 
wony dla byka lub widok kija dla 
psa. Sanac a wysadziła endecję 
z siodła, sanacja wyrwała jej z rąk 
rzady, sanacja zdarła z niej togę 
mądrości i uczeiwości Nienawiść 
więc endiecka względem sanaeji 
jest zupełnie zrozumiałą, tembar- 
dziej, że ta właśnie sanacja za- 
czyna zbierać pod swemi skrzy- 
dłami zastępy lvdzi, którzy ze 
wstrętem rozbiegii się na wsze 
strony, gdy ujrzeli w calej ohy- 
i grozie skutki rządów endeckich. 


Na takiem sympatycznem tle 
„Kurier Zachod i* w Nr. d. 15 b. 
m. wycheftował artykuł pod. t. 
„W perspektywie wyborów“. W 
tonie rzekcmo spokojnym, ale 
przepojonym jadem „wd ięczności* 
endeckiei, autor artykułu p. W.K. 
płeeie bzdury smałone o partji 
pracy, a czyni to tak, jakby posia- 
dał najprawdziwsze o tem wieści. 


Pana K. W. boli, że partja pra- 

cy urządza zebrania, że tworzy 
spółdziełnie kredytowe i miesz- 
kaniowe i że wogóle wykazuje 
ruchliwość Autor wolałby, żeby 
nikt nie nie robił, żeby ludziska 
zdezorjentowani chodzili samopas, 
a w ostatniej chwili, gdy „Kurjer 
Zachodni“ krzyknie: „Za mną, ko: 
mu Bóg i Ojczyzua miła!“ oddali 
głosy na nową chjenę. A potem, 
by się znów rozpoczęły rządy wi- 
tosowe, by wstała z grobu grab- 
szeęzyzna. 
-_Najparadniej przedstawia się 
ta część artykułu, w której pan 
W. K. przekonywa partję pracy, 
że w tej a tej sierze nie zdobę- 
dzie wpływów. 

A więc co do robotników, to 
autor twierdzi, że tam partja pra- 
cy nie ma nie do roboty, bo TO- 
botnicy pójdą albo za PPS. albo 
za komunistami. 

Stanowczo powinien się obra= 
zić za takie stawianie sprawy p. 
inż. Raźniewski z Saturna, który 
stworzył endecką „pracę polską” 
i wciągnął do niej kilkudziesięciu 
robotników. A eo „Kurjerowi Za-- 
chodniemu * odpowie na to cha-, 
deneja? „Kurjer Zachodni* nie 
powinien, zwłaszcza w dobie 
przedwyborczej, niedoceniać wpły 
wów swych adherentów wśród 
rzesz robotniczych. Chyba, że jest 
to taki krzyk rozpaczy: „ja nie 
będę miał, aleity nie dóstanieszł** 

W zaufaniu powiem panu W. 


z” A 
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( R. że istotnie nartja pracy nie 
liczy zbytnio na g osy robotnicze. 
'Ale przecież i tam są ludzie, któ- 
jrzy z tych czy innych powodów 
nie chcą się łączyć z socjalistami 
lub komunistami. Tę choćby naj- 
: mniejszą garstkę wyrwać z pod 


1-4 


- „wpływów endecko-chadeckich — 


będzie właśnie zadaniem partji 
jpracy. Jeśli jej się to uda, to już 
(trud jej sowicie będzie opłacony. 
Ryzykownem ogromnie wydaje 
„się nam twierdzenie organu wiel- 
(kiego przemysłu, że mieszczanie 
1 wogóle t. zw. stan średni nie 
(zechce się wiązać z sanacją. 
‘Przecież dziecko nawet wie, że 
dopiero rządy majowe,a więc sa- 
„nacyine powstrzymały ostateczną 
śruinę kupca, rzemieślnika i drob- 
nego przemysłowca. 
~ Sfery te mają tak wiele do za- 
wdzięczenia rządowi obecnemu, 
że pozyskanie ich dia partji pra- 
¿ey jest kwestją niema! bezsporną. 
(Ludzie ci wiedzą, że nędzę swą 
‘zawdzięczają wyłącznie rządom 
lendeckim, które swą nieudolną 
gospodarką prowadziły nietylko 


- fhandel i rzemiosło, ale cały kraj 
- fdo ruiny. 


AE d 
ką 


: Inaczej nieco przedstawia się 
sprawa właścicieli nieruchomości. 
Ta sfera winna jest dozgonną 
"wdzięczność endecji, która wpro- 
(wadziła ochronę lokatorów, bę- 
'dącą pewnego rodzaju wywła- 
iBzczeniem kamieniczników. Ende- 
‘eja dla celów swych poświęcić 
‘musiala właścicieli domów, be to 


było naturalnym wynikiem jej mą- 
drej polityki. Szafując groszem 
publicznym z niesłychaną rozrzut- 
nością, topiąc miljony i miliardy 
w  mętnych przedsięwzięciach i 
rujnujących pożyczkach dla prze- 


mysłowców, endecja wywłaszczy- 


ła wszystkich obywateli z gotów- 
ki, sprowadzając wartość ich o- 
szczędności do zera. Do zera też 
sprowadzono wartość zarobków i 
płac. 

Ludzie pracy nie mieli czem 
płacić za mieszkanie, a endecja, 
popierając wyzysk pracy, skutki 
tego wyzysku wspaniałomyślnie 
przelała na kamieniczników, u- 
chwalając ochronę lokatorów. 
Rząd obecny nie jest w stanie w 
ciągu półtora roku naprawić zło; 


czynione z rozmysłem w ciągu 8 


lat rządów endeckich, ale mimo 
wszystko właściciele nieruchomo- 
ści przyznać muszą, że obecnie 
łatwiej im odebrać od lokatorów 
100 proc. przedwojennego komor- 
nego, niż 10 lub 15 proc. przed 
trzema laty. 

Więc i ta sfera we własnym 
dobrze zrozumiałym interesie nie 
może sobie życzyć powrotu do 
władzy Grabskiego lub Witosa, 
lecz poprze raczej rząd marszał- 
ka Piłsudskiego, a więc tę partję, 
która opowiada się dziś po stro- 
nie rządu. 

Na inne uwagi i zarzuty p. W. 
K. odpowiemy w numerze na- 


stępnym. . 
s Civis. 


-Sad nad „Modą współczesną“. 


(Korespondencja specjalna „Expresu Zagłębia"). j 


i Lwów—to miasto adwokatów, 
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| wianek obrońców, dorsdców 
upodobnyeh doktorów. Wszę: 
e czytasz sakramentalne „Dr.“ 
‘Rzecz tedy jasna, że, mając tylu 
yznawców Temidy, sądy lwow- 
aa pracują intensywnie. Niema 


< 
í 
nę: 
z 
4 


"dnia, aby na wekandzie sądowej 
mie ukazała się jakaś ciekawa 
sprawa. W ostatnich czasach sen- 


fYvelinz Rambard i E. Piron 


- Dramat w Bicetre 


Powieść. 


-H29 


Trzeba było skończyć tę sce: 
mę, usunąć łotrów i pozostawić 
‘wille w spokoju, 

Na dany przez szefa bezpie- 


-= czeństwa publicznego znak, czte- 
= rej agenci otoszyli Hipolita, dwaj 


= stanęli po obu stronach pani Li- 


, mozan i popychając kułakami, w 


z jędoei chwili wyprowadzili `z ga- 


4 h 
Eg 
eż 


inetu Następnie przebyli ogród, 


~ siedli do oczekujących na rogu 
Hoy zdala od willi powozów i 


E 


djechali. 
Duclos zacierał ręce z zado- 


„ wolenia. Wszedł do salonu i ?bli- 


` kywszy się do Cecyjji, szepnął: 
— Udała mi się sztuka. Zeska- 
- motowałem mężczyznę. nie będzie 
pani baronową. 
Oblicze Cecylji rozpromieniło 
się radością. 
— Czy pan mówi prawdę? 
~ — Najprawdziwszą. Przepadło 
baronostwol 
— Ach, jakaż ja wdzięczna 
jestem panu! : 
„ „I rzeczywiście była uszczęśli- 
Wiona, była po raz drugi ocaloną 


Lwów. 16 grudnia. 


sacyjne rozprawy zciągnęły tłu- 
my żądnych wrażeń lwowian do 
wielkiej sali sądu okręgowego. 


Cytuję tylko podtytuły sprawo-: 
zdania z procesu właścicieli „Sa-- 


lonu piękności z ulicy Ossoliń- 
skich. A więc: „Tajemnicze wi- 


zyty w podejrzanym lokalu. Starsi 


szukają „masne“ zabawy. Słu- 


przez człowieka, którego kochała 
w skrytości serca, 
nadziei. 


Ale ten czyn Renego jeszcze. 


bardziej spotęgował jej miłość i 
cierpienia. 


XLVII. 


Paweł Ranoir nie długo pozo- 
stawał w rękach sprawiedliwości 
Postawienie przed sądem za usi- 
łowanie kradzieży z wdarciem 
się podczas nocy do domu za- 
mieszkałego, groziło wyrokiem, 
skazującym na ciężkie roboty. 

Zaat artypuł 2-gi kodeksu kar- 
nego, orzekający, że usiłowanie 
zbrodni nie doszłej do skutku z 
powodu okoliczności niezależnych 
od woli oskarżonego, uważane 
jest za zbrodnię i jako taka ka- 
rane. 

Postanowił uniknąć stawania 
przed sądem, udając obłąkanego. 
Zresztą był w stanie podniecenia 
alkoholicznego, ułatwiającego mu 
tę rolę. 

Łatwo m. było przekonać o 
tem sędzieg)» śledczego, gdyż 
mówiąc naw: £ prawdę, wyglądał 


na delirjata. A cóż dopiero, gdy 


do zeznania rwego dorzuci kiika 
kilka wyrażjń  niedorzecznych, 
gestów, 
nych. 
Stanął przed sędzią śledczym 


Reklama skuteczna jest 


kochała bez: 


lub uniesień gwałtow- 


OODODOODOOOOOOOODODGODGOCOOZĄ 
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żaca z Jarosławia, jako wabik. 
Pryncypał w szafie. 1 złoty dzien- 
nie honorarium i cieżka chorcha 
na dodatek. Pornograłiczna KO- 
lekcja dla rozrywki gości Ma- 


OE S A TEA A. ESE -E A ZA 
:gażystka“ zgarniała drogocenne 


prezenty. Łagodny wymiar kary". 

Co? Dobre tytuliki? Nie dziw- 
nego, że woźni sądowi mieli ur- 
wanie głowy z dostawnemi krze- 
słami podczas rozorawy. Oskar- 
żeni Filipowski i Robakówna — 
choć skazani tylko na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia, nie cieszą 
się tym łagodnym wymiarem ka- 
ry, gdyż nieoczekiwanie prokura- 
tor wniósł odwołanie z powodu 
zbyt małej kary, opierając się na 


..4i12 $ nowej ustawy pana pre- 
. zydenta z lipca 1927 r.o stręcze- 


niu do nierządu, przewidującej 
karę do 10 lat ciężkiego więzien:a. 

Największym jednak bezsprzecz- 
nie powodzeniem wśród powodzi 
sensacyjnych procesów cieszył się 
sąd nad „Modą współczesną, Zor- 
ganizowany przez lwowskie ka- 
syno i koło artystyczno-literackie. 
Sala była formalnie „nabita“ naj- 


iP. 8. 


——— 


wytworniejszą publicznością. Try- 
bunał, złożony z literatów, arty- 
stów (eksperci), architektów, do- 
ktorów—po wysłuchaniu aktu o- 
skarżenia, prokuratora,  obroń- 
ców, świadków, ekspertów, po 
przesłuchaniu samej oskarżonej, 
t. j. Mody Współczesnej w osgo- 
bach, a raczej w osóbkach uro- 
czych lwowianek— wydał wyrok 
uniewinniający, co przyjęto z nie- 
bywałym aplauzem. (Większość 
publiczności, jak łatwo można by- 
ło przewidzieć, stanowiła płeć 
piękną). 

Czy w Sosnowcu podobna im: 
preza nie miałaby powodzenia? 
Towarzystwo  artystyczno litera- 
ckie jest, urocze sosnowiczanki 
też, a płeć piękna, zawsze solida- 
ryzując się z swą p. Modą, przy- 
będzie tłumnie na rozprawę do 
teatru miejskiego. A jeżeli chodzi 
o szczegóły — to zawsze niemi 
chętnie służę. I towarzystwu arty- 
styczno-literackiemu iuroczym £0- 
suowiczankom. Tym drugim naj- 
ehętniej. 

Tymoteusz Ortym. 


BRORRZRRRRWRZKWORGBRDRARREWAKRCÓW 


z twarzą ponurą i na pierwsze 
BASIA odpowiadał z roztargnie- 
em 


— Nie staraj się wprowadzić 
mnie w błąd — oświadczył urzęd- 
nik.— Nie uda ci się to. 

— Pańską rzeczą — odciął się 
Ranoir — wypuścić mię na wol- 
ność. Napróżno tracisz pan czas 
drogi i dla pana i dla mnie. 

— Powtarzam ci, że napróżno 
udajesz obłąkanie. 

— Nie jestem wcale obłąka- 
nym. 
— Wiem o tem, dlatego też od- 
powiadaj szczerze. W jakim celu 
wdarłeś się nocą do hrabiny de 
Villegente? 

— Jesteś pan ciewawym, lecz 
mniejsza o to,powiem panu praw- 
dę. Byłem zakochany w małej 
brabinie.  Prześlicznu kobieta!... 
Chciałem wyznać jej moją mi- 


 łość,.. noe była wspan'ała... więc 


wszedłem do jej pokoju. 
— Kogo nazywasz małą hra- 
bing? 


tylk 


— Jużcić nie tę starą wiedź-- 


mę, złodziejkę, będącą powodem 
wszystkich moich nieszczęść, 
która okradła mię z dwudzieśtu 
pięciu tysięcy franków. 
`~ — Nie mówmy o tem. 

— Ach, pan w to nie wierzysz 


Cierpliwości, przekonam kiedyś i 


zapłacę jej za to. Ta, w kiórej 


ow „Expr. Zagłębia”. 


meupe > pna sanana rego m 


jestem zakochany, której gotów- 
bym na klęczkach... 

Mówiąc to Ranoir wzniósł w 
górę oczy z zachwytem i chciał 
uklęknąć, ale stojący obok niego 
żołnierz uchwycił go za ramię i 
zmusił d powstania. 

— Mała hrabina — mówił da- 
lej Ranoir — to Mareela, żona 
Fabjana de Villiegente. To ja, jak 
mnie pan tu widzi, powinienem 
był ją zaślubić. Jestem starszym 
synem hrabiego Rudolfa de Ville- 
gente. Ten Fabjan zajął moje 
miejsce, a matka jego skradła 
moje dziedzictwo. Ach, łajdaczka! 

— Trzymasz się ciągle swego 
sytemu. Zle robisz i bezskutecz- 
nie. Powodem wdarcia się twe- 
go do pałacu była chęć kradzie- 
ży. Nie byłeś zakochanym, lecz 
złodziejem. 

— A pan jesteś osłem—zawo- 
łał Ranoir, zaczerwieniony z gnie: 
wu i spoglądając na sędziego 
wzrokiem wściekłym. 

Jednocześnie chciał rżucić się 
na niego. Urzędnik zerwał się z 
fotelu i cofnął się o parę kroków. 

Żołnierz pochwycił Pawła, któ- 
ry rzucając obelgi, rozpoczął z 
nim wałkę. 

Przybyli na pomoc dwaj jeszcze 


żołnierze, ubezwładnili go i nało- 


żyli na ręce kajdśnki. A 
: CG. d. n. 
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PUŽ A 


Sprawa się wyjaśnia. 


K nserwatywny „Dzień Polski“ 
przynosi nastenującą wiadomość: 

„Na nosiedzeniu sekcji praso- 
wo literackiej tow. im, Piotra Skar- 
gi, o. Pawelski S. J. oświadczył, 
że wobec różnorodnero komento- 
wania w prasie ostatniego lis'u 
pasterskiego biskupów polskich, 
zurócił się do J. E ks. kardynała 
Kakowskiego z nreśbą © autory- 
łatywnv komentarz. 

J E. ks. kardynał upoważnił 
p. fawelskiego do oświadczenia 
w jego imieniu, iż list pasterski 
rozumieć należy. jako wezwanie 
do wszelik ch ugrupówań. stoją- 
eych na gruncie katolickim,- do 
laczenia się w nadchodzących wy- 
borach na platformie katolickiej 
z wykinesoniem wazolziaj walki 


bama poaren 


Oświadczenie o. Pawelskiego 
wywołało go ałłtownv  snrzeciw 


TAK INE a ar. 
przedstawiciela prasy nar..d< mo- 


kratveznej. 7aetrzegajacego sie 


przeciwka mieszania sie władz 


TAE ME Z WOT WRZE OMR ET i TRA! EEA RA a 
duchownych w sprawę stosunku 
pami BITU UE W STP AA WA NOTY 1 (KE CAC E a D 
stronnictw do rzadu. 

BE WADE ZNA EC ZO A A T 


W odnvowiedzi o. Pawelski o0- 
Ś$wiadczył kategorycznie, że ko- 
mentarz tak wysoce autorytatywny 
wvkłlucza wszelką dyskusje nad 
nim “že strony poddających się 
wskazówkom stu pasterskiego 
pisarzy katolickich“. 

A więc endecy i chadecja ślą- 
ska dostała po łapach. 

Lngika endeków jest cudowna: 
kościół może się mieszać do poli- 
tyki, o ile to przynosi pożytek 
endekom, aie nie wolno duchow- 
nym politykować, gdy stanowisko 
krściola nie odpowiada widokom 
ch eny! 

Wyjaśnien'e ks. kardynała Ka- 
kowskiezo polecamy uwadze dzi- 
siejsczym mówcom chadeckim na 
zapowiedziasym wiecu. 


Spółdzielnia mieszkaniowa 
w Dąbrowie Górn czej. 


Prace komitetu spółdzielni 
mieszkaniowej posunęły się zRo- 
wu o krok naprzód. 

D 8 b. m. odbyło sie walne 
zebranie informactjne. Obradom 
przewodniczył p. Berbecki. Po za- 
ga eniu przez dra Gosiewskiego i 
„rzemówieniu dra Marczyńskiego, 
oraz wyczerpującym referacie 
inż. Dzerżawskiego wywiązała 
się dyskusja. 

Rząd wydzierżawi sgis dnie 
. odstępuje na dosodnych warun- 
kach własne tereny pod budowę, 
jak to ma miejsce w Warszawie 
i Krakowie, oraz zapewnia dlu- 
goterminowy kredyt w wysoko- 
ści 80 proc. kosztorysu; na tei pod 
siawie postanowiono zawiązać 
gpóldziełnię mieszkaniową na te- 
renie Dąbrowy Górciczej. Zdecy- 
Gowano się. by pozostałe 20 proc. 
wzorem spółdzie'pi warszawskich 
„Zd bycz robotnicza'* i „Siedziba 
robotn'czą' zostały spłacone na 
nowych zasadach: udziałowcy mo- 
gą wpłacać udziały w formie pie- 
niędzy lub własnej pracy. 

Przez własną pracę należy To- 
zuwieć prace, eddara spółdzielni 
beznośrednio, wzgłędnie za zgo- 
dą dyrekcji przeds ębiorstwa w 
którem udziłowiee pracuje, pra- 
eę dodatkową porad 8 godzin 
dziennie; wynagrodzenie stąd pły- 
nace będzie zaliczone jako udział. 
W ten sposób nietyiko robotnicy 
i inteligencja pracująca, ale ibez- 
robotni mogą należeć do spół- 
dzić lani. ; 

Przy gorącem porarciu i wy 
trwałcści zainteresowanych ze 
zbliżającą się wiosną będziemy 
mogli przystąpić do budowy do- 
mów parterowych, by z końcem 
następnego roku oddać członkom 
do nżytku oddzielne miaskania. 

W miejscowej prasie zjawiła 
się w.adomość, że powstanie 


snółdzielni w Zagłębiu jest wabi- 
kiem wyborczym, oraz że spół- 
dzielnie warszawskie zbankruto- 
wały. 


W odnowiedzi stwierdzamy 


zupełną niezależneść od wszel- 


kiej polityki tyme”asowego za- 
rzada spółdzielni. Zawiadamismy, 
7e z chwilą zapisania się odpo- 
wiećniej ilości członków komitet 
tymczasowy ustąni miejsca wybra 
nemu nowemu zarządowi. 

Dowodem, że powyższy typ 
anółdzielni rozwiia się pomyślnie, 
świadczą artykuły prasy stołecz- 
nej różnych ode'eni partyjnych 
pp. artykuł z d. 14 b. m. w „Ku- 
rjerze Warszawskim*, „Exnresie 
Foranm m", z d. 10 b. m., „Głosie 
Prawdy* z d. 10 v. b. r. i szeregu 
innych Z artykułów tvch widzi- 
my, że ssółdzielnia „Zdobyvcz FO- 
botnicza* w Warszawie oddała w 
br. dn nżytku 46 mieszkań, które 
dały 320 bezdomnym dach nad 
głoną. Raty amortyzacyjne wyno- 
szą: jednoizbowe mieszkanie zł. 
40, dwuizbowe zł. 60 i trzyizbowe 
zł. 90 miesiecznie. 

Z dotyehczasowego sprawoz- 
dania sprłdzietni „Zdebycz robot- 
nieza“ wynika, że do dnia 1-go 
września b. r. podjęto z banku 


gosrodarstwa krajowego złotych 


1.173900. —, wkłady udziałow- 
ców wynosiiy zł, 130818 25. 

D. 18 go b. m. odbędzie się w 
lokalu związku legjonistów przy 
ul. Królowej Jadwigi w Dąbrowie 
o godz. 11ej przed południem 
pierwsze zebranie czionków spół- 
dzielni, na którem dokona się 
wyboru zarządu i rady nadzor- 
czej, oraz przyjęty będzie statut. 

Na powyższe zebranie przybę- 
dzie delegat zarządu spółdzielni 
„Zdebycz reboinicza* w War- 
szawie. 


„4rwawa zbrodnia szalonego wieśniaka. 


W ataku furji zarąbał siekierą żonę t matkę. 


Potwornej zbrodni dokonał 
wczorai na swej najbliższej ro- 
dzinie 32-letni zamożny gospo- 
Wurz, Stelan Dąbrowki, w Wyso- 
kiem Mazowieckiem. 

Stefan Dąbrowski od kilku dni 
zdradzał qbjawy niezwykiego zde- 
rertrwowaunis,. Początkowo nie 
pwruCAno na to większej uwagi, 
a% wreszaje w dniu wczorajszym 


przyszedź do 


—domu i głośno 


domu i nie mówiąc ani słowa, 
zaczął demolować mieszkanie. 
Przerażona żoBa wybiegła z 


sąsiadów na pomoc. 

Kilku sąsiadów, którzy nad: 
biegli na alarm zrożpaczonej ko 
biety, napróżno starało się uspo- 
koić foriata. 


— Dajcie mi siekierę! Wyrą- 
big wszystkieh! — krzyczał. 
„W cuwilę później szaleniec 


zaczęła wzywać- 


Od poniedziałku 12 grudnia b. r. i dni następne 
Dziś niezwykle fascynu'ąca premjera 


zrai= z znakomity dramat w 8 akt. 
0 ie & Ba In S z życia arystokracji rosyj- 
skiej na emigracji 
W rolack głównych: FLORENCE VIDOR, CLIVE BROOK 
i LOWELO SHERMAN. 


Komedja w 2 ch aktach. 


KINO 


„OAZA” 


Sosnowiec. 


KINO 


„Nowoś 


Będzin. 


Od poniedziałku 12 do niedzieli 18 grudnia r. b. 
Obraz ze śsiewami 
Dramat z dziejów walk naradu nolskiego o niepodległość 
Główne role odtwarzają: EDYTA JEHANE. KAROL DULLIN, 
PIOTR BLANCHAR. Reżyser genialny RAYMOND BERNARD. 
RY Pierwszy głośny epokowy film francusko-polski p. t. 


U | Gracz w szachy 


12 aktów, 2 ser'e (całość) 
Specjalnie zaangażowany. chór składa się z 20 osób. 


Mat Carycv Katarzyny II. 


Rzecz dzieje się w XIII w 


UWAGA: OSA seansów w dnie powszednie: | 5 wiecz., 
1715, 1 930. w niedziełę I seans o 2.45 popoł. 


wbiegł do kuchni, chwycił siekie- 
rę i rzucił się na domowników. 

Zana i matka Dabrowskiego, 
72 ietnia staruszka rzuciły się do 
do ncieczki. 

Szaleniec biegł za niemi. W 
pewnej chwili dogonił żonę i za- 
da! jej trzy straszna ciosy siekie- 
rą w głowe. Nieszczęśliwa, zale- 
wajae się krwią, padia na ziemię. 
Dawała iednak słsbe oznaki ży- 
cia. Oszalaly mąż — słyszac jęki 
żony — jeszcze leżącą kilkakrot- 
nie uderzył siekierą i położył 
kres jej żvciu. 

Straszna scenę obserwowała 
matka  Dąbrowkiego. Widząc 
śmierć synowej, podbiegła do 
mordercy, aby odebrać mu Sie- 
kierę. 

Lecz i ją spotkał los synowej. 


Dabrowski podniósł siekierę do 
góry i jednem ud»rzeniem pozba- 
wił staruszkę życia. 

Na widok drugiej zbrodni sza- 
leńca kiku sąsiadów podbiepło 
do niego, aby go obezwładnić .Na 
czele atakujących stanął 71-letni 
Antoni Mileeki. 

I na niego porwał się Dąbrow- 
ski z siekierą. Dziełny staruszek 
jednak ogłuszył go silnem wde- 
rzeniem kija. 


Skrępowanego furjata oddano. 


w rece policji. 
Osadzony w areszcie Dąbrow- 
ski usiłował zjemolować cełę. 
Najbł źsym pociagiem odwiezio0- 
no go do B ałegostoku i osadzo- 
no w więzieniu. 
Dąbrowski bedzie poddany ba- 
daniom psychjatrycznym. 


KALENDARZYK. 


Dziś: 4 Adw. Gracjana, 
Jutro; Dsr'usza 
Wschód siońca 7.39. 


RADJO. 
Niedziela — 18 grudnia. 
WARSZAWA. 


1015 Transmisja nabożeństwa z katedry 
poznańskie. 

1210 Syrus? czasu i komunikat. 

12 10 Tran.ms'a koncerta popularnego z 
Filharmonii Wa: szawsłuej. 

1+ 20 Udezyt, 

14 40 Odczyt. 

150° Odczyt, 

16.17 Komrnikat meteorołozicznp| 

17.20 7 ransm'sja koncertu symfomieznego 
z filharmonii farsza wakiej. 

7.20 Rozmaitości 

17 30 Audycja literacka. 

13 45 Od zyt. 

19.10 Ode yt. 

1935 Odczyt. 

20.30 Koncert wieczorny — wspó'ny 2-ch 
staeyj nadawczych „colskiego Radja“. War- 
szawy ' atome, - s 

22.00 Sygnał czasu i komunikat lotniczo 
meteoro ogiczny. 

22.05 P. A. T. > 

20.30 Transmisja muzyki tanecznej. 


Ogólna. 


(o) Cena biletów kolejowych 
jak donoszą pisma warszawskie 
podwyższona nie będzie. 


Weksle przedwojenne. Mini- 
sterjum skarbu projektuje wyda- 
nie odpowiedniego rozporządze- 
nia likwidującego wszystkie wek- 
sle, które powstały przed 80 lip- 
ea 1914 roku. Dotychczas weksle 
te były ciągle odraczane na mo- 
cy moratorjnu, którego termin 
był ciągle p:sedłużany. Obecnie 
termin morajorjum upływa z_daiem 
31 grudnia b. r. Ministerjum skar- 
bu projektuje definitywne załat- 


wienie tych weksli w ten sposób 
by w ciagu 6 u miesięcy Od dnia 
1 stycznia 1978 roku weksle te 
były wvrównene. 


(o) Bezwzzledna czystość w 
buietach kolejowych. Wydział 
sanitarny ministerjium kolei wydał 
do wszystkich dyrekeyj okólnk, 
w którym poleca przestrzegać 
bezwzetędnej czystości w  bufe- 
tach dworcowych za co odpowie- 
działność ponoszą zawiadowcy 
stacyj. Na mocy okółnika wędliny 
przekąski ciastka i «© d, winny 
być przechowywane jedynie w 
gablotach szklanych. przekąski 
na stołach muszą cyć owinięte w 
papier, herbaia przykryta spod: 
kami i t. d. 


Z Sosnowca. 


(s) Z zarządu miasta. Na ostat- 
nim posiedzeniu zarządu miasta 
postanowiono, iż otwarcie zapie- 
czętowanych ofert na dzierżawę 
rzeźni miejskiej w Sosnowcu na- 
stapi w d 23 b.m. o godz. 12-ej 
przed południem. Axademję ku 
czci Bema postarowieno zwołnió 
od podatku miejskiego. Dla szni- 
tala me skiego i domu niemowląt 


postanow i< na nabyć pantofle skó- 


rzane. W końcu rozpatrzono 8ze- 
reg podzń o z »niejszenie podatku 
od oświetlenia elektrycznego w 


piwisraiach 1 kilkanaście podań 


uwzględnioao. 


(s) Wieczór ku uczezeniu pa- 
m'ęci gen Bema. Akademiekie 
koło zaotębian urządza w niedzie-, 
le dn. 18 bm. o godz. 6.30 wiecz.. 
w sali gran. Staszyca wieczór ku 
uczczeniu pamięci Józefa Bema., 
Odpowiednie przemówienie wy-, 
głosi dr. T. Nowakowski. | 


(s) Pamięci Wyspiańskiego. 
Dziś t. jį. w niedzielę © godzinie 
530 w sali gimnastycznej pań-, 
stwowego seminarjum nauczyciel-/ 
siego meskiego w Sosnowcu uł. 
Wawel Nr. 1 odbędzie się odczyt, 
dr. Władysławy Tatarzanki p. tí 


kii 


Pai 


Nr. 293. 


„Tregedia srołeczcństwa ro'skie- 
go“ w „Weselu Wyspiańskiego". 
Bilety od zł. 050 do zł: 2. — Dia 
młedzieży szkolnej cd zł. 1,80 do 
zł 050 Całkowity cćccbód prze- 
znaczony jest naszmonomoc Ucze- 
rie seminarium rnauezycielskiego 
żeńskieco w Sosnowcu. 


(3) Impreza A K. Z. W ponie- 
dzialek dn. 19 tre o godz. 815 w 
Sali teatru miejskiego odbędzie 
się rewja urządzona staraniem 
nkademików i artysiów teatru 
mieiskisgo. 

Na całość renji złożą się re- 
cytieje, skecze i aktualne pio- 
k'nki bumorystyczno - satyryczne. 
Konfercierkę prowadzić będzie p. 
II wsze. 

S.mpatyczne imprezy akade- 
mików cieszą się zawsze dużem 
powodzeniem, należy więc mieć 
nadzieję ze i obecna rewia, skla- 
daiąca się z doborowego progra- 
mu, niewątpliwie zainteresuje sze- 
roki ogół, spragniony beztroskiego 
humoru. 


a W O A WYP, 
pona 


NEYA ozdoby śľezne choinkowe. 
Z eukrów, piernika i czekoladowe, 
Rybki, aniołki, djabły, gwiazdki, 


a a a, 
Oraz <"'==ro postać... Mikołaja, 


€ę Dodana 
Samaara cacti 


(s) Sekcja scen'czna T.K. O. 
Swit w Sosneweu w niedzielę, 
dria 19 b.m., o godzinie 7 30 wie- 
ezorom w sali domu ludowego 
w Zatdwawiecuch odegra sztukę 
pod tyt. „Serce to Grunt* czyli 
Ordvnans w Zalotach komedja 
w noch aktach S. Turskiego. 

" Blety od godz. 12 można na- 
„woń w kasie teatru w cenie 
"Sza «zr do 2 złotych. 

gy * «ezerza wigłlljna i o- 
piotrk dla ubogich. Chrześcjeń- 
skie towarzystwo dobroczynności 
w Sosnowcu dorocznym zwycza- 
jem urządza dla -najuboższych 
mie w sobote o godz. 4 po no- 
iawu, w sali przy kościółku Naj- 
słodszego Serca Jezusowego. Kan- 
dydaci winni się zgłaszać do kan- 
celarji towarzystwa dobroczynno- 
goi przy kościółku do środy włą- 
oznie w godz. od 9 do 11 rano w 

= otrzymania bonów na wie- 
€zirzę. 

(s) Nagły skon. W dniu 15b. 
m. z niewiadomej przyczyny zmarł 
pagle Sikora Pietr, zam. w So- 
sFnowen ul. Zamkowa L. 12. 

()£ sądu pokoju. W tych 
dniach sąd pokoju w Sosnowcu 
skazał Józefa Bednarczyka z Po- 
goni za ubliżenie p. Irenie Palu- 
ebiewicz, uł. Staszica 7, na 5 dni 
kozy z zamianą na 25 zł. kary i 
3 zł. opłat sądowych. Tymezasem 
p. Bednarczyk chwali się, że S”Ta- 
wę wvgrał, co tak oburzyło p. 
Patuchiewiez, że przyszła do re- 
dakcji, by fakt skazania oszczer- 
cy podać do wiadomości publicz 
nej, co też na jej prośbę czynimy. 

(s) Umowa w drukarstwie. D. 
20 b. m. w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbędzie się konferen- 
cja drukarzy i pracodawców, ce- 
jem podpisania umowy w sprawie 
podwyżki płac o 19 proc. 


(s) Wyzwoliny. Na ostatniej 
sesji wyzwolinowej cechu eieśli, 
stołaerzy į kołodziei wypisano na 
maistrów po. St. Machowiaka i 
Franciszka Goławskiego. 


(s) Z cechu stolarzy. Dziś, © 
godz. 3 po południu w lokalu tow. 
rzemieślniczego odbędzie się Ze- 
branie ogólne cechu stolarzy. 

(3) Na gorącym uczynku kra- 
eży icH ny, nateżącei do Fi- 
uąstywej 1 Kopiowe 
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skiej w jedovm z demów na Po- 

pzzęłanano niejaką Jarinę 
„e h, baz statery zamieszkania. 
Sprava i złodziejke skiernwano 
de dyspozycji sędziego śledczego. 


zwa 
mnom TECZCE Ea E 


Dobry mąż. 
Na rezkaz mej drogiej Janki 
Pedzę co tchu do „Zagłębianki'* 
By poczynić tam zapasy 
Kupić „na święta” dobrej kiełbsy. 
Na widok wystawy już łvkam 
ślinkę 
Gdy ujrzałem na niej tak piękną 
szynkę 
A obok niej cudny zbiór 
rozmaitości 
Wszystko to zakupie dla mych 
wybrednych gości. 
A kto chce miećrówni żsnecjały 
„na święta” 
Niech to srbe zapamięta 
Niechaj wierzy mojei Jance 
I wszystko kupi w „Zagłębiance". 
Zsezliwy Stefan. 


(s) Kradzeże 1 złedzieje. Dn. 
17 b. m. nad ranem z komórki 
Góry Józefa (Stawkowska 15) skra- 
dziono 1 rower i 2 króliki — war- 
tości 120 zł. Doch. w toku. 

Da. 16 b. m. zostali zatrzymani 
Wajntraub Moszek i wspólnicy je- 
go zam. w Sosnowcu, iako podej- 
rzani o współudział w kradzieży 
w kooperatywie prac. kolejowych 
w Babieach. Przekazano ieh po- 
licji w Oświęcimie. 


(s) Kradzeż bielzny. Przy- 
jeto zameldowanie od. Zelingier 
Balhiny, zam w Sosnowbu ul 1 Ma- 
ja Nr. 6, w sprawie kradzieży bie- 
lizny ze strychu przez nieznanych 
sprawców. Poszkodowanu oblieza 
wartcść skradzionych rzeczy na 
sumę zł. 400. 


(s) Kradzież z budki. Przy- 


jeto protokv! zameldowania od 
Ciszewskiej Franeiszki, zam. ul. 
Msłachowskieeo L. 4, w sprawie 
kradzieży 200 zł. z zamkniętej 
budki, za pomocą urwan'a kłódki 
przez nieznanego sprawcę. 

Przyjęto nprotoktł zameldowa- 
nia od Bednarek Pauliny, zam. 
w Szarleju, vl. Parkowa L 5, 
w sprawie kradzieży materjełów 
kalejowych wartońei 195 zł. na 
dworcu Sosnowiec W. przez nie- 
znanego sprawcę. 


Z Będzina. 


(b) Nabożeństwo ku czeł Ś.p. 
Gabryela Narniow'cza w syna- 
dze będz'ńskiej. Onegdaj w sy- 
nagodze będzińskiei odbyło się 
nabożeństwo ku czci Ś. p. Gabrje 
la Narutowicza, pierwszego pre- 
zydenta Rzn. Polskiej. Na nabo- 
żeństwie obecni byli: p. Bielawka 
zastępca starosty, p Rubenlicht, 
wiceprezydent m. Będzina, jeden 
z oficerów garnizonu będzińskie- 
go, p. Zygmunt, przedstawiciel po 
lieji, członkowie zarządu gminy 
żydowskiej w osobach p. Borzy- 
kowskiego L.. Plesnera Sz. i Li- 
wera Abr. Prócz tego w naba- 
żeństwie wzięły udział wszystkie 
szkoły powszechne z nauczyciel- 
stwe 1 i orkiestrą szkolną. i spo- 
ra liczba publiezności. Nabożeń- 
stwo odprawił Kantor Piotrkow- 
ski. Krótko przemawiał do zebra- 
nych rabin Lewi. Na zakończenie 
Kantor wraz z chórem odśriewał 
kilka pieśni i błogosławieństwo 
dla prezydenta Mościckiego i Rzp. 
Polskiej, orkiestra zaś odegrała 
hymn narodowy. 


(b) Obwody głosowania w 
powiecie będz ńskim. Starostwo 
będzińskie opracowało już szeze- 
gółowo i rozplakatowało w eałym 
powiecie podział powiatu będziń- 
skiego na obwody głosowania z 
u »idocznieniemlokali wyborczych 
i lokali urzędowych obwodowych 
komisyj wyborczych. 

Oowodów w całym powiecie 
ustalona 113. Sosnowiec podzielo- 
no na 55 obwodów, Będzin — 15, 
Dąbrowa Górnicza — 11, A 
— 7, Grodziec — 3, Zagórze —5, 
Bobrowniki — 5, Łagisza — 8, 


Łosień — 2, Niwka — 4, gmina 
Otkusko Siewierska — 16, Ożaro- 
z. — 2. Wojkowice Kościelne 

(b) Pomoc rewoelucjonistom. 
D. 15 bm. około godz. 18 w sali 
zbornej kop Grodziec, został a- 
resztowany Wóicik Jakób (kolnja 
robotnicza 8) Wójcik zbierał skład 
ki wśród robotaików dla więźniów 
politycznych na bloczki MO.PR. 
M ędzynarodowa organizacja po- 
mocy rewoluejonistom). Przy re- 
wizji przy Wójciku znaleziono 3 
Movr. 4 pocztówki z podob zną 
Lenina i 8 zł. 75 gr. Przekazary 
wraz z materjałem dowotowym 
sędziemu śledcz. zapas w Sosnow 
cu. 


Z Grodźca. 


(ce) Obrona Częstochowy w 
Grodźcu. W dn. 11 b. m. w klu- 
bie grodziechim tow. sekcii fce- 
nieznej przy tow. śriew. Lira w 
Urodźcu, wystawiło dramat histo- 
rycznv p. t. „Obrona Częstocho- 
WBA ten wystawiając tę 
sztukę, zasłużył na ogólue uzna- 
nie miejscowego społeczeństwa, 
to też każda odsiona, nagradzana 
była burzą oklasków. Jedynie 
szczupła scena nie pozwalała a- 


Str 5. 


matorom 


zespole, Na wyróżnienie z amato- 
TÓW 
przeora, Stefan Cza er w roli Pio- 
tra, Wanert w roli Millera, Pilar- 
ski w roli Wrzeszezowicza i p. 


Małotówna w roli Anny. P. Kule.“ 


sza, jako przeor wykazał wielkość 
duszy polskiej, wzruszające widzów 
do łez. 

Jedna z bolaczek amarorów w 
w Grodźcu, jest brak sali te- 
atralnej. 


Z Dąbrowy. 


(d) Wypowiedzenie umowy 
w górnictwie. Do sekretarjatu 
centrainero związku górników w 
w Dąbrowie wnłyręło onezdaj 
pismo rady zjazdu z wyncwie- 
dzeniem z dn 1 stycznia 1928 r. 
umowy zawartej z centralnym 
zwiazkiem. R"da nie podaje mo- 


tywów, jakie skłoniły ją do tego 


kroku. 

(d) Na goracym uczynku. Dn. 
6 b. m. o g.. 15, w chwili doko- 
nywania kradzieży garderoby w 
mieszkaniu Miodownika Berka 
(Legjorów 10) — został areszto- 
wany Leon sSkwarczyński zam. w 
Częstochowie. 


Z Siu- okręgowego w Stołowe. 


Echa wypadku w hucie Katarzynie. — Nie pij! 


ża znieważenie policji. 


— Pom:słowy oszust, — 


Kradzież z wezu. — Kradzieże 


Przed sądem okręgorym w 
Sosnowcu zasiadł w dniu wezo- 
rajszym na ławie oskarżonych 
inżynier Józef Aleksander Polka, 


lat 40 z Sosnowea (Stasica 13), . 


naczelnik wvdzieła wieikapiecò- 
wego huty „Katarzyna“, oskarżo- 
ny o sprwedowanie przez nieo- 
stroźność $nierci robotnika Aan- 
dzrzei: Tiastowskiego, przez to- 
lerowanie neodrowiedniego fun- 
kcjonowania czerpaka, służącego 
do czerpania granvlowanej szlaki 
z basenu, oraz niewłaściwego i 
niebezpiecznego sposobu zamyka- 
pia t. zw. zapadki. Skutkiem tych 
niedomagań, & p.  Tłustowski, 
wszedłszy w dniu 5 maja b. r. na 
ezerpsk, spadł z niegą do wrzą- 
cej wody i doznał tak silnege o- 
parzenia, że w daiu nasiępnym 
zmarł Po zbadania całego s«ere- 
gu świadków, przewód rądowy 
nie dał dostateeznego materiału 
do ukarania oskarżonego, przeto 
go sąd uniewinnił. 


24 letni Antoni Zółciński, Sos- 
nowiec, Targowa 8, za wyweły- 
wanie zgorszenia publicznego w 
dniu 12 października b. r. przez 
chodzenie po ulicy w stanie zu- 
pełnie pijanym, skazany został 
przez sąd okręgowy na trzy dni 
aresztu. 


Mieszkańcy Sosnowca, (Robot- 
nieza 6), 60-letni Józef Kolasa i 
jego 20'ietni syn Raman, za Czyn- 
ne znieważenie funkcjonerjuszy 
policji w dniu 1 października b. 
r. podczas pełaienia przez nich 
obowiązków służbowych, skazani 
zostali na trzy miesiące więzienia. 

Władysław Nowak, lat 27, 
mieskaniec Sosnowca, Florjańska 
6, znany oszust i złodziej, staciw- 
szy możność uprawiania swego 
zawodu na terenie Sosnowca, 
dzięki policji, która zwróciła nań 
czujną uwagę, postanowił szukać 
szczęścia w Zawierciu. W dniu 8 
październ*ka b. r. wybrał się tam, 
żgłosił się do handlarze kartofli i 


= 


węgla Antoniego Skwarka, a 
przedstawiwszy mu się ZA gospo- 
darza szo'tala f bryki Hulczyń- 
skiego, zażądał dla szpitala wa- 
gonu węgia i wagonu ziemnia- 
ków. 

Skwarek nie posiadając tak 
wielkich zanasów, wvdał oszusto- 
wi pieć korey kartofli, obiecując 
niezwłoczaie dostarczyć resztę za: 
mówienia. Po załadowanin karto- 
fti na fareon, Nowak Sprzedał je 
w jedoym zc sklepów w Zawier- 
ciu, przedstawia ące się znowu za 
wsanólałke S<w=rga, poczem zbiegł 
wraz z piewię izmi, pozostawiająe 
formava erzed klecem. Pomysło- 
weżo ou sta sąd skazał na rok 
wiezienia z pozbawieniem 
praw. 


Mieszksńry Zawiercia, 19 letet 
Tedeusz Wolski i jego rówieśnik 
Bronisław _Wrzesiński, stanęli 
przed sądem okręgowym za kra- 
dzież z wozu worka z towarami 
koloniałasrai Audrzejewi Pełce ze 
wsi Miymek. Ponieważ obydwaj 
oskarżeni bili już kilkakrotnie ka- 
rani za kradzieże, sąd skazał ich 
na rok więzienia, z pozbawieniem 
praw. ~ 


Marjanna Bsrwińska, lat 50, 
mieszkanka Będzina, (ul. War- 
pienna), za kradzież bielizny M, 
Janickiej ze strychu domu przy 
ul. Rzymskiej w Sosnowcu, ska- 
zana została na rok wię- 
zienia. , 4 


Stanisław Nocoń, lat 19, (Pań: 
ska 26) i Petronela Imielska, lat, > 
20, (Ludwika 1), notoryczne zio«. 
dziejki, w czerwcu b. T., | 
zaopatrzeć się na Zielone Świąt-- 
ki, udały się na wyprawę do Niw: 
ki, gdzie dokonały kradzieży kur 
u Anny Krukowskiej i Walerji 
Włosińskiej. Obie złodzłejki ska- 
zane zostały przez sąd okręgowy” 
na rok więzienia z pozbawieniem 
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Reklama jest dźwignią kandil! 


na swobodę ruchów, 
zwłaszcza w scenach w wię:s'vm 


zasługnia: pn. Kulesza w roli 
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Konta! gosnodarki wszystkich ministerstw 


komisia nadzwscezajna tep! łapownictwo i nadużycia. 


Kor -ią nadzwyczajea de wal- 
ki z na: użyciami przy Radzie mi- 
nistrów otrzymała do dnia 1 grud- 
nia b. r 19t spraw do przepro: 
wadzen a. 

Z tezo 538 ważniejsze sprawy 
komisie zakwalifikowała do do- 
chodzeń, względnie śledztw we 
własnej kompetencji, resetę ześ 
przekazano do załatwienia wła- 
ściwym władzom sądowym. 

Najwięeęej spraw przypada na 
nadużycia urzódnicze na terenie 
banków państwowzch. 

W soku śledztwa komisja osa- 
dziła w areszcie 3 osoby z pośród 


wyższych urzędników banków ` 


państwowych. 

Kilkanaście spraw  doniosłej 
wagi będzie ukończonych eopiero 
w ciągu miesiąca styeznia i w 
związku z tem spodziewane są 
dalsze aresztowania, 

Ostatnio komisja nadzwyczaj- 
na przystąpiła do badania gospo- 
darki wszystkich bez wyjątku mi- 
nisterstw. i 

“W komisji czynnych jest 14 sę- 
dziów, pr kuratorów i aplikantów 
sądowych, przydzielonych do akcji 
tępienia łapownictwa i nadużyć. 


Tajemniczy portret | 


Rzeczywistość prześcignęła fantazję Conan Doylea 


Nikt ze swej fantazji nie byłby 
w stanie wysnuć historji bardziej 
sensacyjnej, niż wydarzenie, któ- 
re przytrafiło się pasterowi King- 
stonowi 

Temi słewami rożpoczyna swe 
opowiadanie w jednem z pism an- 
gielskich Conan Doyle, autor 
znanych powieści a ebecnie wy- 
bitny spirytysta. 

Gdy razu pewnego pastor po- 
wracał z kościoła do swego do- 
mu podeszła doń jakaś nieznajo- 
ma kobicta ubrana w dziwaczną 
jasno zieioną suknię, o kroju 
dawno wyszłym już z mody. Cho- 
dziło tu o odwiedzenie ciężko 
chorego "człowieka, który prosił 
o natychmiastowe zawezwanie do 
swego łoża pastora. 

Gdy duchowny dałswą zgode, 
nieznajoma zaprowadziła go do 
niedaleko oczekującego auta i 
wvjaśniia po drodze że człowie- 

» do którego jadą, jest nieja- 
ni Wilsop, znany zresztą osobi- 
ście pastorowi. 

Nieznajoma pożegnała się z 
mr. Kingstonem u wrót demu. Za- 
łodwie jednak ten wkroczył na 

hody i zapytał napotkanego 
„ortjera o zdrowie Wilsona, usły- 
szał ż ust dozorcy, że Wilson cie- 
szy się jaknajlepszem zdrowiem 
i przed niedawnym czesem Wy- 
szedł z mieszkania. 

Pastor uważał całe to zajście 
za giupi żart i właśnie, gdy po- 


wracając do swego mieszkania, 
rozmyślał nad miesmacznem fi- 
glem, który mu spłatała osoba 
acz dziwacznie się prezentująca, 
tem nie mniej budząca zaufanie 
poważnem swem zachowaniem, 
ujrzał Wilsona o kilka kroków 
przed sobą. Pastor opowiedział 
mu o całej przygodzie i Wilson 
przyrzekł tego jeszcze wieczoru 
odwiedzić duchownego i pogadać 
z nim o tej tajemniczej sprawie. 

Mijała jednak godzina za go- 
gziną a.oczekiwany gość nio zja- 
wiał się. Wreszcie zaniepokojony 
gospodarz zatelefonował de Wil- 
sona i jakie było jego przeraże- 
nie, gdy mu oznajmiono że zmarł 
on przed 2 godzinami na udar 
sercowy. 

Kingstone pchany jakimś nie- 
zwykłym niepokojem pojechał na- 
tychmiast do mieszkania zmarłe- 
go. Zwłoki spoczywały w sypial- 
ni. Nagle wzrok pastora padł na 
wielki portret wiszący nad łóż- 
kiem. Obraz przedstawiał niemło- 
dą kobietę w jasno zielonej suk- 
ni kobietę, która tego dnia przed 
południem przywiozła go do tego 
domu. j 

Pobladły pastor zapytał do- 
zotcę, kogo przedstawia ów tak 
tajemniczy portret. R 

— To jest małżonka mr. Wil- 
sona, zmarła przed pięcioma laty 
— usłyszał w odpowiedzi. © 


ZYCIE GOSPODARCZE. 
- Węgiel nasz traci rynki północne. 


"Wzmożona walka konkurencyjna z węglęm angielskim. 


Jak już donosiliśmy, eksport 
węgla górncśląskiego w Hstopa- 
dzie zrin..jszył Się c 83 tys. ton. 
Największemu ograniczeniu uległ 
eksport węgla na t. zw. synki 
sgzotyczn”. gdyż o całe 110743 
ton, natomiast wywóz na ryski t, 
zw. „naluraine* podniósł się nieco, 

Z rynków egzotycznych wy- 
mienić należy państwa bałtyckie, 
dokąd import wlstopadzie zmniej- 
szył się o 22939 ton w porówna- 
niu z eyfrą październikową. Wy» 
„ wóz węcia do państw skandvsaw» 
skich zmniejszył się o 6.560 ton. 
W związ « z tem naloży zauwa- 
Żyć, że czspoct węgła do państw 


skandynawskich; począwszy od- 


- górnoślęskiego 


września b. r., coraz bardziej ma- 


eje. 

Rynek Iialji wydaje sie siraco- 
nym dla naszego węgła. W listo- 
padzie wywóz do lialji zmniejszył 
sie o 16938 ton. Eksport węg!a 
do Jugosławii 
zmniejszył się również w listopa- 
dzie o 43.372 ton, eksport zaś do 
Rumunji o 10.934 ton. 

. Zmniejszenie się eksportu na- 
szego węgla na rynki egzotyczne 


„należy tłomaczyć wzmożoną kon- 


kurencją ze strony węgla angiel- 
skiego. Należy dodać, że w ciągu 
listopada obniżyła Auglja swe ce- 
ny węgla o dalsze 5 pensów. 


KŻ 


AKCJE. 


Warszawa, 17,12. 


Bank Handlowy 123.03 


Bank Polski 15450—15350 © „<< 


Bank Przem. Lwów 106.00  „ 
Cukier 77.60—78.00 
Firlej 51 00—53,00 
Węgiel 107.00 
Nobel 41.50 
Lilpop 39.00 
Modrzejów 8.90 
Ostrowiecki 86 50 Š 
Starachowice 63.00—63 50—63,00 
Ursus 12.00 
Zawiercie 33.50 
Borkowski 3.75—3,70 
Haberbusch 157.00 

Tendencja: słaba, 


C 
eka 


GIEŁDA. 


Warszawa 17.12. 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.88 

bf gii 8.90 

Londyn 4351i pół 

Paryż 33.09 i pół 

Wiedeń 125.85 

Praga 26.41 "a 

Włochy 48 38 i pół. 

Szwajcarja 172 14 

Holandja 360.50 

Dol. War. pr. obr. 8.88 i 3q4 
Tendencja; utrzymana 

50% Poż. Prem. Dolar. zł. 63.50 — 64.00 


GIEŁDA ZBOZOWA,. 
Poznań, 17 12, 


Notowania poznańsiej giełdy 


zbożowej są bez zmiany. 
Usposobienie słabe. 


Humor. 


SKARB 


— Pańska żona jest tak piękna, 
że ile razy na nią patrzę, przy- 
ehodzą mi na myśl słowa: „I nie 
wódź nas na pokuszenie*. 

— Szkoda, że nie jest pan z nią 
razem, gdybyś ją pan lepiej znał, 
wyrzekłby pan co innego: „Ale nas 
zbaw ode złego Amen!“ 


NA WSI 


— Słuchajta matko, biorę Kaśkę 
za żonę, ale mi musita kupić har- 
monję. : 

— A to ci na co? 

— Bo ksiądz proboszcz pedział, 
że w małżeńskim sakramencie har- 
monja to grunt! 


BOHATER. 


'— Byłeś Janku u dentysty ? 
— Byłem, tatusiu. 
— I nie płakałeś? 
— Nie, proszę tatusia. 
— Zuch z ciebie! A co ct robił? 
— Nie, bo go nie było w domu. 


ZROZUMIAŁ. 


— Pypman, gdzie ty się podzie- 
wałeś przez tyle czasu? 


4 EN RE 


EOOOGOOOOGOGOOOOOOOOCODOOGOGE J 
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— Musiałem wyjechać na 4 mie 
siące. 
— Widzisz, albo ja ci nie mó. 


wiłem, żeby ty wziąłeś innegę 


adwokata? 


ELEKTRYCZNOŚĆ. 


— Mamusiu, ja wiem, skąd sif 
bierze elektryczność! Ze ściany 
Odpira się guzik na ścanie, 
którą zapięta jest elektryczność 


ROZTARGNIONY. 


— Co pan tam koło tej szufla 
dy majdruje z dłutetem, panie prq 
fesorze? 


— Niech pan sobie wyobrazi : 


co za roztarenienie: zamknąłem 
szufladę na klucz, a klucz praw- 
dopodobnie zostawiłem w szuila« 
dzie, bo go nigdzie niema. 


MARZYCIEL. 


— Tata, co to jest ubezpiecze 
nie od nieszczęśliwych wypad- 
ków. 

— Jakbyś ty naprzykład zła- 
mał jedną rekę, to by ci zapłacili 
tysiąc złotych, jakbyś złamał jed- 
dną nogę, toby ci zapłacili też ty- 
siąc złotych. 

— Jakbym ja złamał rękę i 
zk: é dostał pięć 

— Tobyś dostał pięć tysięc 
złotych. x i 

Morycek zamyśla się głęboko. 

— Nad czem ty się tak zamy- 
śliłeś? 

— Iłeby mi dali, jakbym ja zła 
mał obie ręce i obie nogi? 

— Uj, ty marzyciel, ty!., 


LOGICZNE. 


Ojciec: Tak! A teraz chcę u- 
słyszeć od ciebie dlaczego wła- 
ściwie zostałeś ukarany prze- 
zemnie? 

— l to się ma nazywać peda- 
gogiczne: najpierw ojciec mnie 


karze, a potem pyta, dlaczego. 
mnie ukarał. 
PRZYJEMNOSC. 


— Zona: Ja nie używam żad- 
nych przyjemnośći! 

— Jakto? Byłaś przecież osta- 
nio na koncercie, na balu i w tet 
atrze. : 

— Ale wszędzie z tobą! 


SŁUSZNIE 


— Wczoraj przyjęłam nową boną 
a ty dzisiaj już ją całujesz! 

— Masz rację, duszko, powinie- 
nem był przynajmniej zaczekać 
tydzień! 


WYKŁAD ANATOMJI 


— Przedewszystkiem musicie 
zwrócić uwagę, że antomji nie u- 
czy się zmartwych książek tylko 
studjuje się ją na żywych trupach! 
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è Naiprktyczałejszo f Baczność ! Baczność! | 
R ajpiękniejsze 
j © ojcowie i można a e a w firmie 
A Podarki Gwiazdkowe dla każdego "Pee i 
è aż $ | Jan Niziński w SOSNOWCU 1,922 za 
M ge he Posiada na składzie duży wybór ocuwia męskiego, damskiego 
d POLECA i dziecinnego własnej wytwórni w dobrym gatunku. 
m ś ZZA "| 
; i Magazyn Galanteryjcy L} = 
l alf P. Kucharskiego MI» IO] u. BACZNOŚĆ 
i a Sosnowiec, 3-go Maja 8. l DW pe a arat RAe aA G 
; ZR win, wódek, likierów i koniaków zagranicznych 
CO A i krajowych, które polecam Szanownej Klijenteli o. 
PA = p a 74 i po cenach konkurencyjnych. kd 
S | Meble Stylowe "ezzzszuwuny" | C Franciszek Rzbsztyn, 3 M a | 
' . i H ; e 
-~ wykonywa po cenach konkurencyjnych p- y Fr anciszek Rabsztyn, 3 Maja 11 bać 
F4 Wytwórnia Mebli 8 aN GRZES 
s | L RUBIK, Sosńowiec-Sielec, Wrnia4, | - ODODOOOCODODOONOOOOCODOG 
NN a | 
* " % R Materjały na paita damskie 9 
eea 10 5. a aadi | 
© | Salon fryzjerski dla Pań | 8 -; 
s i przy ul. Warszawskiej 18 w podwórzu i 8 R Materjały na garnitury męskie A 
@ ł został powiększony i gruntownie odnowiony, personel i 3 | ©. Pokrycia na futra 4 
O | pierwszorzędny, polecam takowy Sz. Paniom m. Sos- į | ©. 
è  nowca i okolicy j (2) ry w wielkim wyborze poleca g 
Ś |... mamen Gi Krawiec. | $ 2 MAGAZYN BLAwWATNY D 
: A 8 WACŁAW MIESZALSKI 8- 
AC” au bron p: O Sosnowiec, Hale Rozwoju. a 
SĄ e| WŁADYSŁAW BIAŁAS | niew, keit zi 
e +3 SR Telefon 900. .. SOSNOWIEC, 3 Maja 6. amy z ; O 
OOOOOODOOOOOODOGA 
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ziach. Wózki, rowerki, drezynki i samochody | 

5 >» E  dziecinue, oraz wielki wybór zabawek dziecin- R 

ponam nych. Instrumenty muzyczno-symfoniczne igra- 

ebro, platery i galanterja żelazna oraz maszyny do szycia 
' wraz z częściami zapasowemi. 


Zastępstwo wytwórni krajowe 


SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH ` 
OBIĆ PAPIEROWYCH 


j „Patefonów* i płyt gramofonowych. 


wa i sprzedaż ttuwia | 
TOMASZA KORGOÓLA 09 


Sosnowiec, Kościelna 4. 
połeca w wielkim wyborze 
buwie trwałe i eleganckie 


PRACOWNIA RAM 
KOLEKTURA LOTERJI 


w magszynie jubilerskim 


IZAAK GOLDKORN 


Ceny bardzo przystępne. SOSNOWIEC, Modczejowska Š. tal. 3-41. PAŃSTWOWEJ 
i OBRAZY, FIGURKI, GALANTERJA 
POOOOOOOOOOOJA  WOODOGAOOWOOOO BIUROWA. 


Powrócił RORRGCUBANINNC Fotki 
= Dr. med. $. Luftspringer Miód » GBRONAROREGOOSKOREGOREE RER RW 
| Dyrektor Szpitaja Wenerycznego gdan sceny gh idz Praktyczne podarki gwiazdkowe i noworoczne 
| w Będzinie. t kg. ładnych prawych poleca 


Choroby skórne | weneryczne. grzyków 20 zł. 
Przyjmuje od 4—8 pop. tylko w sklepie 
Sosnowiec, ulica Modrzejowska 39 N, 


Koziotkowa i Jędryczka. 

L dek —- GRĘ 
os Państwowej Loter l 

ta cete dobroczynne jest najlep- OOOOOOOOODOOOD 

'szym podarkiem gwiazdkowym sni ca 

łówna wygrana 50.000 zł,  Vyaam „ABRO 


Ciągnienie już 22 grudnia. 


Cena całego losu zł. 8, połówki 5 
lo nabycia w największej i naj- 
szczęśliwszej kole turze 
Józefa Hławskiego 
w Sosnowcu, 3 go Maja 23. 


Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz- (RAE rę, | ZN 


woju 26 poleca obuwie pierwszo- 

rzędne, tanie i trwałe. Ceny ozna- 

czone na każdej parze. Specjalny 

dział szybkiego zelowania obuwia. 

Zelowanie męskie wraz z obcasem 

zł. 5. Zelowanie damskie wraz z 
obcasem zł. 3.50, 


F HLAWSK 


HY WIECK: xE Ara na: -Si 


Dla fabryk I biur na 3 miesiące 
— — — spłaty. ~ — — 


| 
REKLAMA tz 


jest dźwignią handlu!!! TYAWWNAIAYTWODCY 
PRERRRRURERRER BPRBRURORRNACE > 
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eny na Święta zniioze, 


STANISŁAW DUOSZA—305A 
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Magazyn Gaianteryjny 


ul. Modrzejawska 89. Telefon 8-00, 
POLECA: 
Bieliznę damską od zł. 2.80. Bieliznę mę- 
ską od 6.50. Kapelusze męskie od 7.00. 
Duży wybór swetrów, trykotów, fartuchów, 
chusteczek, szalików, krawatów, pończoch, 
skarpet, rękawiczek, cerat. - 
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RADIO-TECHNI 


BR STALE NOWOŚCI 


UIN NU 


NON 


OSKAR EINHORN 


OPTYK SPECJALISTA ;. SE 


* SOSNOWIEC róg3 Maja _ 
TEL.2-48 (wprost dworca kolei WW) M.515 
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H i Hurtowy skład szkła, porcelany i fajansu `- p 
ł R ar a . $ 
ca S. Lubliński, Sosnowiec z 
$% Ñ ulica Sienkiewicza 5 — tel 2-63 i z 
R i; Mteszk, pryw.: ui. Piłsudskiego 46 — tel. 4-08, _ $ R 
r A Z powodu likwidacji detalicznego sklepu szkla, por- %5 i 38 
m% í , celany i fajansu następuje sę gy > FA 
| de ogólna wyprzedaż powyższych po cenach "4. % 
E f niżej własnych kosztów. vl g 
i Mone AA GREAT GRELA 19 RÓD OBRY RARA AAR ARARE A 2503 % 


U 
ł 


ODOOOOOOOOOOOOOGODODODOGOWOCO 5 


© 9AKŁADY 
EMYSŁOWO 5 


OWSIANE, jako to: 


>“ Płatki Owsiane „Zdrowia“, 
7. Kakao Owsiane 
> Mączkę Owsianą „Zdrowia“; 


Do Szanownych Obywatelek, Ideainych Żon i Matek! 


Jeżeli dbacie o zdrowie własne oraz Waszych Mężów 
i Dziatek, to stosujcie najczęściej nasze WYROBY 


Nr. 298. 


19M SOSNOWIEC” 
ab Ee Tzys bę 


a 


„„drowia”, 


zwłaszcza ostatnia jest nieocenioną, jako najsmaczniejszy, 
najpożywniejszy, a jednak nadzwyczaj TANI produkt, 
przeciwdziałający powstawaniu chorób i dodający dużo 

sił, albowiem zawiera wielką ilość aweniny. 
Gdyby Wam nie były jeszcze znane wszelkie dodatnie 
strony stosowania tych znanych produktów, zwróćcie się 
d niżej wskazanym adresem, nie omieszkamy siużyć 


am dokładnymi danymi. 


Fabryka „Owsianka”, Sp. z ogr. odp. 


w SOSNOWCU. 


BAKALJE. 


R WOLSK 


NA GWIAZDKĘ 


Wielka wyprzedaż rabatowa zabawek dziecin- 
nych wszelkiego rodzaju 


A. Witkowska, 3 Maja 5. 


PIERNIKI. 


Sosnowieć, Modrzejowskąa 1 


Telefon Nr. 5-75 


POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: 


Wódki, wina, koniaki, likiery krajowe i zagraniczne. 


Miody stare, piwo, porter angielski i krajowy, oraz wszelkie 
towary kolonjalno-spożywcze w dużym wyborze. 


RYBY ŻYWE. 


Pierwszorzędna 
pracownia okryć damskich 


L PÓŁTORAK, Będzin 


ul. Potockiego Nr. 3. :—: Telefon Nr. 2-74, 


. Nadeszły nowe modele 
UWAGA: na sezon zimowy, 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


iktor Michalik zgubił boj pracą ksiąg Iun- 
W ności wydany w Grodźcu i kartę re- 
jestracyjną wydaną w P.K. U, Sosnowiec, 


nął ratler mały, czarny. podpalany 

Z okolic, fabryki C: G. Schön lub 
Konstantynowa _ Znalazca zechce odpro- 
wadzić do administratora Kolonji Fitzner 
i Gamper na Pogoni za wynadgrodzeniem. 
kazyjnie tanio sprzedam maszyny Sin- 
0 gera bębenkowe mało używane, nada- 


jące się dła ; A 
sasiea szufladami, Sosnowiec, Bielec- 


ka 27 Julja Pelsik. 
Maszyn do szycia 
sprzedam tanio. 


bębenkową Singera 
Sosnowiec Sielec Na- 


: 7 rutowieza 20 Harlak. = 


przedam sanki jednokonne tanio. Sos- 
nowiec—Pogoń, Zielona 23: 


` -= ~ Druk. „Expresu Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. 4-94 


krawca i krytą bębenkową z ` 


DRÓB BITY — ZWIERZYNA. 


RYBY MROŻONE. 


pee różne, biurka, otomany mokietowe, 
dywanikowe w różnych kolorach za 
gotówkę i na raty. Sosnowiec — Pogoń 
uł. Nowopogońska 17. Bracia Antczak, 
7) pry sanek konnych i dzwonków do 
sprzedania. Sosnowiec, ul. Sienkiewi- 
cza 1. ; 
Moe Najtańszy wybór sprzedaży róż- 
nych mebli za gotówkę i na raty, M. 
Borzykowski Sosnowiec. i 


| Rn Szanowne panie! Przyj- 


muję do zelowania i ilekuśnia © 


gowce. Sosnowiec ul. Czysta nr 9 


Kowalski. A 
tanio sprzedam maszy= 
Na gwiazdkę nę do Fayol bębenki 
wą czółenkową dobrą za 130 złotych i 
gramofon ładny dwusprężynowy -za 100 
złotych. Sosnowiec Sielecka 27 Julja Pel- 
sik. ii ; 
fortpisn w dobrym stanie sprzedam 
bardzo tanio. 
Gałka. DĄ 
2 pokoje z kuchnią do wynajęcia Pogoń 
Majowa 18. Z e 
(psolyzyko załatwione dobrze, wrą 
caj. Zosik. ' z. 
pocz orkiestra bacznoćć! Z powo0u ` 
nadchodzącego karnawału daję do ay- ł 
spozycji swą orkiestrę na rauty, bale i} 
innego rodzaju zabawy. Orkiestra składa / 


- się od tria do 10 osób. Jazzband. Najnow= 


sze szlagiery. Ceny umiarkowane. Z pos 


U 


ważaniem J. Szpilman Będzin, Małachow= 
skiego 42, ; 


PNE WN 


pu gw S!? 


Sosnowiec Sielecka 6 


74 
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